
Nr. JM Krabów, PcnMzlalek 17 Lipca 1893. Rocznik V.

Przedpłato wynosi:
w Kraicowle: 

miesięcznie 1 zlr. 35  cni. kwartalnie 4  złr., 
półrocznie 8  zlr., roczrie  16  zlr.

Z* odnoszenie do domu dolicza sie 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowlnojl I w oałej monarohjl Austro-Węg.: 
miesięcznie 1  zlr. 70  c n t ,  kwartalnie 5  zlr., 

. półrocznie 10 złr., rocznie SC zlr.

N um er pujed ócz* G c n t  na prowincji 10  cnt.

KURIER
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10  cnt., za następne po 5  c n t  
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po S c n t  
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 c n t  od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 30  cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

„XUR.'ER POLSKI" — KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

KRONIKA
K alendarz. Dziś • św. Aleksego ; jutro: św. Szy­

mona z Lipnicy.

K alendarz m y śliw sk i, W lipcu polowań wolno 
na jelenie, rogrczr, przepiórki i gołębie (od 15-go), 
ptactwo wodm  i błotne.

K alendarz ry b a ck i. W lipcn nie wolno łowić 
tylko raka —unity. Złowione ryby 1 raki muszą mieć 
miarę prs.epibana W jzystkie ryby idą dobrze na w ę­
dkę, szczególnie zriua i wieczorem, po drobnym de­
szczu i przy zacbmurzoncm niebie.

K alendarzyk zab a w  i zebrań w K rak ow ie.

Poniedziałek  17 lipca. O g v-p61 do 8 w. w tea­
trze letnim w Parku kiakowskim : „Stary kawaler" 
Korzeniowskiego. -  O g. 12 w poi. przysięga pre 
zydenta miasta (sala ratuszów..,.

H-imSąj lb lipca. O g. wpói do 8 w. przedstawie­
nie leatraine w Parku krakowskim.

Wspierajmy przemysł ojczysty!

Thi,.a 17 lipca.
Nabożeństwo i muzyka kościelna. W c z o ­

raj w kościele  N. P. Marji po  kaz.aniu wypo- 
wii dziuiKMii przez. ks.  Br.  S tysii isk iego, S u m ę  
r  lebrow :it ks.  W o jc iech o w sk i .  W  czasie  liabo- 
ż i ń s t u a  idiór m arjack i  w y k o n a ł  Mszę Er. Sc liopfa  
A  dur. N a  G ra d u a le  „ T a n tu m  e r g o 1 G E lla  
na  O fc r to r ju m  zaś , , 0  sa ln ta r i s  hostia*1. J .  II. 
S tu n c z a  a  cape la  z „ M u l ic a  s a c r a 11.

Pfimicje. Ju t ro  w kościele  P P  Fe lic janek  
na  S m o le ń s k u  o d p ra w i  ksiądz A ndrze j  Ja ro sz  
z Izd eb n ik a  p ie rw szą  m szę  k ap ła ń sk ą  o godz.
7 -ej ra n o

Związek handlowy Kółek rolniczych. W czo-
raj o godz in ie  11  p rzed  p o łu d n ie m  w  sali  w y ­
ki u low ej przy M uzeum  p rz em y s ło w e tn ,  odbyło  
się  d o r o c z n e  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  cz ło n k ó w  
związku  h a n d lo w e g o  Kółek ro ln iczych .  Z g r o m a ­
dzen ie  zagai1 p re z e s  związku d r .  P aszk o w sk i,  
po w o łu jąc  n a  s e k re ta rz a  z g ro m a d z e n ia  p. J .  K 
F e d e ro w ie z a .  P o c z e m  n as tąp i ło  s p ra w o z d a n ie  
dyrekcji ,  o d c zy tan e  p rzez  n a cz e ln e g o  d y re k to ra  
p. E d w  W o jn a ro w ic z a ,  z k tó reg o  w ypływ a,  że 
p rzez  rok  is tn ien ia  związku  h a n d lo w e g o  Kółek 
ro ln iczych  w Krakow ie,  s p r z e d a n o  to w a ru  wogóle  
za  1 0 5 .9 4 0  zlr. 12 cl. O gólny  o b ró t  kasow y  
przez  le n  rok  w ynos ił  2 6 2 . 4 5 0  złr

R a c h u n e k  b i lansu  w y k a z u je :  1 ) S ta n  czy n ­
n y :  g o tó w k a  w kas ie  9 8 6  zlr. 8 5  et. W a r to ś ć  
to w a ró w  p o d łu g  i n w e n ta r z a  2 0  1 8 7  złr 73  et. 
U d łu żn ik ó w  2 1 .5 1 1  zlr. 7 et., g o tó w k a  w k a ­
sie zal iczkowej 1000 zlr. , g o tó w k a  w kasie  p o ­
cztow ej w ied eń sk ie j  5 9 9  zlr. 76  et. W ar to ść  
ru c h o m o ś c i  po s t rą ce n iu  5 %  1 2 9 2  zlr. Koszta 
założen ia  5 9 3  zlr. 31 et. R a z e m  4 6 . 1 7 0  złr. 
72  ct. 2) S ta n  b i e r n y :  udziały c z lo n k o w
2 2 .1 4 4  zlr. ,  u wierzycieli  1 5 .4 3 9  ztr .  6 5  cl. 
P o ży czk a  W ydzia łu  k ra jo w eg o  5 0 0 0  zlr., poży 
ezka  w k rakow sk ie j  Kasie osz c zę d n o śc i  1 .5 0 0  
złr . .  w p iso w e  cz ło n k ó w  4U2 złr. Czysty zysk 
1 .6 8 5  złr. 7 ct. D o d a jąc  do  tego  s u m ę  ko sz tó w  
h a n d lo w y c h ,  n a  lokal,  p en s je  p r a c o w n ik ó w ,  d r a ­
ki, a se k u ra c je ,  o g ło sz e n ia ,  poda tk i ,  s te m p le  i 
m arki ,  w reszc ie  opa ł  i św ia t ło  5 7 1 0  złr. 2 8  cl 
Ogólny zysk ze sp rzed aży  t o w a r ó w  w y n o s ił  
7 3 9 5  zlr. 35  cl.

S p r a w o z d a n ie  to przyję to  ok laskam i.
D ru g im  p u n k te m  z g ro m a d z e n ia  było  odczy 

tan ie  s p r a w o z d a n ia  ra d y  n a d zo rcze j  i komisji  
k o n t ro lu jące j  za ro k  1 8 9 2 /3  ( re fe ra t  p. J.  K 
K irc h m a y e ra ) ,  k tó re  bez  dyskusji  przyję to .

N a s tę p n ie  r a d a  n a d z o rc z a  s ta w ia  w n io se k  co 
d o  rozdzia łu  o g ó ln eg o  zysku w k w ocie  1 .6 8 5  
zlr. 7 c-t., a m ian o w ic ie ,  p rz ez n ac zy ć  10°/,, n a  
fu n d u sz  r e z e rw o w y  ti. 168  złr. 5 0  ct., —  dalej 
ty tu łem  tan t j e m y  dla  d y re k to ra  zw iązku  4 0 0  złr. , 
po  t rzecie  wyp łac ie  od  całkow icie  w p ła c o n y c h  
udz ia łów  5'Yi, d y w id e n d y ,  co uczyni 6 7 4  zlr. 
2 4  c l . ;  po  czw ar te ,  p o zo s ta łą  kw otę  4 4 2  złr. 
3 0  ct. p rzen ieść  n a  r a c h u n e k  ro k u  przyszłego, 
n a  zab ezp ieczen ie  m ożl iw ych  stra t .  W resz c ie  
w n io se k  udz ie len ia  dyrekcji  a b so lu lo r ju in  za  
p ie rw szy  rok i s tn ien ia  związku.

Z az n ac z y ć  tu w in n iśm y ,  że przy  w n io sk u  
d ru g im ,  co d o  t an t iem y  4 0 0  zlr. wszczę ła  się 
dy sk u s ja ,  -w której bra li  udz ia ł  p rezes  d r .  P a ­
szkow sk i  p. U lr ich ,  dyr.  T o w .  W za j .  p o m o cy  
w M akowie , p. 1. K. K irch inayer ,  p. L ip p o m a n ,  
d r .  S tefczyk i d y r  W ojnarowie/z .  P o d c z a s  d y ­
skusji  w y ra ż a n o  k i lkak ro tn ie  u z n a n ie  za b ez in ­
te r e s o w n ą  s u m ie n n ą  a s k u te c z n ą  dz ia ła lność  
dyrekcji ,  a w szczeg ó ln o śc i  p. E d w a rd a  W o j ­
n a ro w icz a .

W szy s tk ie  w n iosk i  R a d y  n a d zo rcze j  c.o do 
rozdzia łu  zysku, przyję to  j e d n o m y ś ln ie .  Z k o k "  
'"z y s tąp io n o  do  zm iany  s ta tu tu ,  a  m ia n o w ic ie  

§§ lEja 21 i 2 4  — r e fe r a t  p. J. K. K i rc h m a y e ­
ra .  P<? dyskusji ,  w  k tóre j  bra li  u d z ia ł  pp .  Ko- 
ziariski, Ubieli ,  dr .  Stefczyk, d r .  L eo  i dr .  P a ­
szkow sk i .  u c h w a lo n o  w n io se k  R a d y  n a d z o r ­
cze! co do § 15 );by ro k  a d m in is t racy jn y  z a ­
czyna! się  z d n ie m  1 -go lipca, a  kończył  się 
z d n ie m  10 c z e r w c a 11. Go do  § 21  w n io se k  
R a d y  n ad zo rcze j ,  z p o p r a w k ą  d r a  L e o : „ b y  
z w y c z a jn e  w aln e  z g ro m a d z e n ie  cz ło n k ó w  o d ­

b y w a ło  się  raz  n a  ro k ,  w  d rug ie j  p o łowie r o ­
ku  k a le n d a rz o w e g o ,  z w y k lu czen iem  m iesięcy  
l e tn ic h " .  W .e s z c ie  co d ■■ § 2 4  w n io se k  p. Ko- 
z ia ń s k i e g o : „By k a ż d o ra z o w e  w a ln e  z g ro m a  
dzen ie  w a ż n e m  było bez  względu n a  ność  o 
b e cn y c n  c z ło n k ó w " .

O ś ta tn im  a k te m  z g ro m a d z e n ia  był w y b ó r  
trze ch  c z ło n k ó w  komisji  k o n tro lu jące j .  Do k tó ­
rej n a  w n io se k  d r a  L eo ,  w y b r a n o  jed n o g ło śn ie  
p p . : B o les ław a  A nton iew icza ,  A n to n ieg o  D łu ­
gołęck iego  i A lfonsa L ;p p o m a n a .

Gdy z o b e cn y c h  c z ło n k ó w  n ik t  nie zgłosił  
ż ad n e g o  w n io sk u ,  an in te rpe lac j i ,  p r z e w o d n i ­
czący z a m k n ą ł  pos ied ze t . ie  o godz in ie  12  m i­
n u t  45.

W podróiy W c z o ra j  o godz in ie  3 po  p o łu d n iu  
t ru p ia rk ą  o d w iez io n o  do  m ed y cy n y  sąd o w e j  
zwłoki żyda,  k tó ry  j a d ą c  koleją  od s t ro n y  L w o ­
wa, z m a r ł  nag le  w  w ag o n ie  n a  j e d n e j  ze s tacji  
w pobliżu K ra k o w a .

Teatr letni w Parku krakowskim Szczę
śliwą myśl m ia ła  rezy se r ja  tea t ru  letn iego, wzna  
w iając  h is to ry cz n ą  sz tu k ę  F i s z e ra  „ J a n  Kiliński" . 
Po m ija jąc  już to, że śc iąg n ę ła  o n a  w czora j  do 
p a rk u ,  p o m im o  n iep e w n e j  pogody ,  l iczną p u ­
b l iczność ,  zaznaczyć  w y p ad a ,  żc s a m  rodza j  
sztuki (m< lo d ra in a l)  i g ru b y  ry su n e k  postaci  
n a d a w a ł  się do  p e r so n e lu  tea t ru  letn iego ,  o d ­
p o w ia d a ł  w z u p e łn o śc i  s i lom  a r ty s ty czn y m  
a l  to ró w  z P a rk u  k rak o w sk i  gc .  M e lo d ram a tu  
s łu c h a n o  ż zac ie k a w ien iem ,  i n ie je d n o k ro tn ie  
z audU orjun i  dały się  s łyszeć oklaski.

W o g ó le  w e wczora jsze j  grze  z n ać  było w pływ  
reżysera .

Nie p o w ie m ,  żeby w szys tko  i w szyscy  byli 
dolirzy, alć  część p rzy n a jm n ie j  l /m rących  udział 
w p rz e d s ta w ie n iu ,  w yw iąza ła  s ę  w cale  p rz y ­
k ładnie .

P a n n a  Grafezyńska  (W o jtu ś )  1 p L ubicz  (Ki­
liński),  zasłużyli  n a  o so b n ą  w zm ian k ę .

Skarga. O trz y m u jem y  liczne skarg i  n a  k rz e ­
sła  a u to m a ty c zn e ,  p o ro z s ta w ia n e  na p lan ta c jac h .  
P o  w rz u c e n iu  t rze ch  c e n tó w  rz ad k o  k tó re  się 
o tw ie ra .  W  in te res ie  T o w a r z y s tw a  D o b rz y n n o  
ści, k tó re  sp ro w ad z i ło  k rz e s ła  a u to m a ty c z n e  
leży, aby pu b l iczn o ść  ja k  n a jm n ie j  z a w o d ó w  d o ­
z n a w a ła ,  gdyż w  p rz e c iw n y m  razie  d o c h ó d  z 
krzese ł  zm nie jszy  się znaczn ie .

Fałszywy alarm pożarny- W s o b o tę  o g o ­
dz in ie  O-lej w ie c z o re m  w y ru szy ł  1T p lu to n  k o  

m e n d y  p o ż arn e j  na  ulicę św .  J a n a  d o  d o m u  
p o d  1 20 . O kaza ło  się j e d n a k ,  że p rzyczyną  
a la rm u  byt silny dym , k tóry  z p o w o d u  deszczu  
wrac-at z k o m in a  do m ie sz k ań .  W y p a d k u  ognia  
nie było.

Ze stacji ralunkowej. O godz in ie  5 111. 30  
po  p o łu d n iu  p o g o to w ie  r a tu n k o w e  zao p a trzy ło  
n a  stacji z p o le c e n ia  policji K a ta rzy n ę  P ru s z y ń -  
sk ą  z ulicy S m o le ń s k  1. 22  i jej 4 - le tn ią  c ó r e ­
czkę Józię.  O bie  p o ra n io n e  były w  iw a rz  i g ło ­
w ę k a m ie n ia m i  p rzez  n iez n an y c h  sp ra w c ó w .

T S L E G R A M Y

Dn‘» 17 lipca.
P r n g a  P o lity k  zam ieszcza n a d e r  in te re -  

ru jąc ą  ko resp o n d e n c ję  z W iedn ia ,  której 
a u to r  zapew n ia ,  iż p e w n a  osobistość, b l i ­
s k a  g a b i n e t o w i  h r .  T a a f f e g o ,  przy - 
go row uje  nas tęp u jący  p ro jek t  reformy w y ­
borczej,  mający n a  celu s tw orzen ie  izb r o ­
botniczych. W myśl tego p ro jek tu  is tn ia ły­
by d w i e  izby robo tn icze  w Galicji, jedna  
na  Bukowinie,  je d n a  n a  Ś ląsku ,  dw ie  w 
Morawji, trzy w Czechach, po  je d n e j  w  k a ­
żdym  innym kraju  kuronnyrn, przyczem  b a r ­
dzo przem ysłow y AoralLerg liczy się za 0 - 
s o b n ą  prow incję ,  a  T rjes t ,  Gorycja i Is tr ja  
dup ie ro  ra z e m  wzięte sk ładu ją  się na  je d n ą  
izbę robotn iczą  O gółem  izb robo tn iczych  
byłoby w  Frzed li taw ji  18. P ro je k t  reform y 
wyborczej za w ie ra  n as tęp u jące  p o s ta n o w ie ­
nia :

1 P a r la m e n t  sk ła d a  383 p o s łó w  (jest to 
l iczba posłów  kons ty tuan ty  z 1848 r.)

2 W yborcą  je s t  k a ż d y  o p o d a t k o ­
w a n y ,  ja k o też  każdy, k to  ukończył szkoły 
średnio. T eż  sa m e osoby p o s ia d a ją  b ie rne  
p raw o  w yboru .

3 . W ybory  po wsiach  o d b y w ają  się bez ­
pośredn io  lub  za p o ś red n ic tw em  p ra w y b o ­
rów  . to w ed le  życzenia o d n o śnego  se jm u 
k rajow ego. Gdzie j e d n a k  raz  za p ro w a d zo n e  
s ą  w ybory  bez, ośred ine ,  t a m  już  se jm  n ie  
m oże przyw rócić  p odw ójnych  w ynorów . 
( I r z j  puszcza się, iż z w yją tk iem  D alm acji  
i Galicji wszystKie sejmy ośw iadczą  się za 
w y b o ra m i bezpośrednim i).

4. Izby h a n d lo w e  o p a w s k a , lu b lańska  i 
sa lzb u rsk a  o trzy m ają  p ra w o  w y b o ru  każda 
po je d n y m  pośle.

5. Izby h a n d lo w e  :nsbrucka ,  bozeóska ,  i 
izby h a n d lo w e  m ia s1 F e ldk irch  i R o ve redo  
w ybiera ją  raz em  w zię te  jednego  pos ła ,  po 
dobn ie  też w ybieia ja  izby h a n d lo w e  dalm a- 
tyńskie jednego , i laki iż izby w Gorycji i 
R ov igno  raz em  wzięte  .jednego posła .  O g ó ­
łe m  liczba pos łów  z izb han d lo w y c h  w zras ta  
o s z e ś c i u .

6. Izby robo tn icze  w y b ie ra ją  24 pos łów  
i lo : w i e d e ń s k a ,  p r a s k a ,  1 i b e r  e
c k a ,  b e r n e ń s k a  i l w o w s k a  po  d w ó c h  
p o s ł ó w ,  inne  po je d n y m  i t o :  czernio 
w ie c k a , k r a k o w s k a ,  opaw ska ,  o fo m u -  
niecka, budzie jow icka,  Pniecka, sa izbnrsita ,  
g ra tk a ,  celowiecka, lub lańska ,  tr je s teóska ,  
insbrucka ,  b regenctra  i zadarska

Budapeszt. W  mieśi e S z a tm a r  zaszedł 
dnia 15 b. m nuw y w ypadek  cholery.

B e r l i n .  P o  m ow ach  (nez znaczenia)  Be 
bla, K ardorfa  (Knns.), P e c k e n a  (welf),  Ric- 
ker ta  i P lo tza  (agr.) re ichs tag  przy ją ł  w 
t rze r iem  czytan iu  c a ł o . p rzed łożen ie  "woj­
skow e 201 gł. p rzec iw  185 gł. Z kolei u 
cnw alił  re ichs tag  bez dyskusji z a d a n ą  p o ­
życzkę n a  cale reformy w ojskow ej.  W r e ­
szcie z a m k n ą ł  sesję re ichs tagu  hL Caprivi.

B e r l i n .  Cesarz baw ił  około  4-tej pop. 
w re ichs tagu  i kaza ł  do siebie zap ros ić  m ię ­
dzy innym i Jażdżew skiego  

E t n i h u r g .  D n ia  14 b. m odw iedz iła  ks. 
B ism arcka  w F r ie d r ich s ru h e  cieputacja 200 
ro ln ików. W odpow iedz i n a  s ło w a  p o z d r o ­
w ienia zauw aży ł  ks. Bismarck, iż rolnicy, 
jak m a ry n a rz e  nliżsi są Boga i na tu ry ,  niż 
ktokolwiek inny. P ochw ali ł  dążen ia  ag ra -  
rzystów, ale radz i ł  nie zryw ać z innem i 
g ru p am i  p rodukcy jnych  pracowniitów

Paryż. N adeszła  tuta j d ep esza  te leg ra f i­
czna od a d m ira ła  H u m a n n a ,  za w iad a m ia ją ­
ca. iż Syamczycy dali ognia do francuskich  
łodzi kanen ie rsk ieh  bpz po p rze d n ieg o  o s trze ­
żenia lub też w ezw an ia  do o d w ro tu  

Paryż D ep u to w a n y  D eloncle zapow ie  
dział na  w torek ,  dn ia  18 0 . 111. in te rpe lac ję  
w Izbie w  sp raw ie  zajść syam skich.

P a r y ż .  Dzienniki nie b a rdzo  d o rad z a ją  
dalszego p ro w a d z e n ia  ekspedycji syamskiej 

L ib ir le  sądzi,  iż Anglja , k tórej m ało  za ­
leży n a  In d o ch in a ch  mieszać się w  całą 
h is to rję  nie będzie. F ra n c ja  uzyskawszy 
zadośćuczyn ien ie  p o w in n a  wycofać się z te 
go o s i e g o  g n i a z d a .

W e d łu g  P a ris  za ta rg  zos tan ie  za ła tw iony  
n a  d rodze  dyplomatyczne^

Paryż. P o w sz e c n n ą  u w ag ę  zw raca  na 
siebie w os ta tn ich  czasach Blowitz k o re ­
sp o n d e n t  tutejszy T im esa . S łychac,  iż oso ­
b is tość  ta  będzie  p rze d m io te m  in te rpe lac ji  
w Izbie, j a k ą  wnieść zam ierza  d ep u to w a n y  
P ro v o s t  de  L aunay ,  żądając  rów nocześn ie  
zniesien ia  n a t  u.r a 1 i z a c j i Blowitza.

Paryż. P o se ł  S y am u  p rzed łoży ł m in is te r ­
s tw u  sp ra w  zagran icznych  depeszę z B a n g ­
kok, op isu jąc  zajścia z dn ia  13 b. ni. S yam  
czycy dali ognia zrazu  t r ó j  k o  t n i e  ś lepy ­
mi n ab o jan  i, a sześć razy strzelili um yślnie 
w w odę.  D opiero  gdy ta  ca ła  k a n o n a d a  
dla p o s trac h u  nie pom ogła ,  poczęli d aw a ć  
celne strzały,

P a r y ż .  N iek tó re  p ism a  po d n o sz ą  szcze­
gół, iż w  n iedaw nej rozm ow ie z księciem 
syam skim  V ad h a n a  m in is te r  s p r a w  za g ra n i­
cznych D evelle zastrzegł d la  F ra n c j i  p r a v ro 
żeglugi, aż po  sam  Bangkok.

aryż. Y eion , zw any N orlonem  i D u-  
cret,  r e d a k to r  Oocurde’y, s ta n ą  w  pierw szej 
p o łow ie  s ie rpn ia  p rzed  t ry b u n a łem  przysię 
głych.

Rzym A k t oska rżen ia  w procesie p rz e ­
ciw T an lo n g o w i i tow arzyszom  obe jm u je  do 
200 s t ronn ic  d ruku .

R z y m .  Izba  p ro k u ra to r sk a  tu te jszego s ą ­
du k ra jow ego  u p raw o m o c n i ła  akl o sk a rż e ­
nia przeciw  T a n l o n g o w i ,  je g o  synowi 
P iotrowi,  o b u  L azzaronim , u rzę d n ik o m  mi 
n is te rs tw a  Z a m m a ra n o w i  i Monzillemu, d a  
lej bankierow i M orterze, u rzędn ikom  „B an 
ca R o m a n a "  A gazziem u, T o cc a fo n d ie m u  
i P arisow i.  w reszcie ad w o k a to w i Bellucci- 
sessa. Ś ledz tw o p rzeciw  n ieży jącem u Rocco  
de Z erb iem u, zostało  zan iechane  T an lo n g o  
i obąi  L azzaron i są oskarżen i o sp rze n ie ­
w ierzen ie  28 milionów lirów, fa łszers tw o 
b a n k n o tó w  i p rze k u p y w a n ie  u rzędn ików  
p ańs tw ow ych .  P io l r  T an lo n g o  o d p o w ia d a  
za w sp ó łu d z ia ł  w  fa łszow aniu  no t b a n k o ­
wych  i za w ypuszczanie  ich w  obieg, Be,- 
luccisessa w in ien  je s t  w sp ó łu d z ia łu  w p r z e ­
k u p s tw a c h ,  szef  sekcyjny w m in is te rs tw ie  
Z a m m a ra n o  o d p o w ia d a  za p rzedajność ,  
b an k ie r  M o r te ra  m ia ł  uk raść  1 milion li­
ró w

Bernc. W ydalony  z ląd  wczoraj dr. Mul­
le r  je s t  M eklem burczykiem . S ąd y  n iem ieckie 
poszuku ją  go listami gończymi za  obrazę  
Boga, p o p e łn io n ą  w M agdeburgu . W y d a le ­
nie m e  zos tało  do tej pory  usku teczn ione ,  
po n ie w a ż  sąd  k an to ra ln y  wyczekuje , aż r a ­
d a  zw iąkow a w ydali  Mullera z całej Szw aj-  
carji

Ć harak te rys tycznem  jest.  że i dr. W assi-  
liew, drugi p o d o d n y  „ w ę d ro w n y "  socjalista, 
j a k  Muller m a  do czynienia z w ładzam i 
szwajcarskiem i. Siedzi obecnie  w w ię z v n iu  
i n a p ró ż n o  kułace, aby go w ypuszczono  n a  
w o lną  stopę.

I L u k s e l i i .  K rąży pogłoska,  iż p re z y d e n t  
m inis trów  B e e rn a e r t  p o d a ł  się do dymisji 

M n n k s u z .  P odczas  b an k ie tu  oficerskiego, 
to a s to w a ł  miejscowy k o m e n d a n t  k o p ru su  
po n iem iecku  hr, Uexkull n a  cześć ca ra  i 
arm ji rosyjskiej. W  odpow iedz i  p o d p u łk o ­
w nik  S tefan  W oron in ,  a t ta c h e  wojskowv

p a ń s tw a  rosyjskiego w  W iedniu , p i ł  t a k ż e  
p o  n i e m i e c k u  zdrow ie  cesarza F r a n c i ­
szka Józefa I., a rm ji  w spó lne j  1 honw edów , 
W  dalszym  ciągu  pił W o ro n in  na p o m y ś l­
ność  miejacowego garn izonu  i hr.  CJexkulla.

M u n k a c z .  P odpu łK ow nik  W oron in  o d ­
wiedził n a d ż u p a n a  L onyay 'a  i hr. Uexkfi.Hu.

M u n k a c z .  Zwłoki p u łk o w n ik a  P a licyna  
w ydoby to  z t ru m n y  około 6- tej A r a n a  (dnia 
J5  b. 111.); po godzinnem  dok o p y w an iu  się 
sklepienia, w ja k iem  t r u m n a  była  umie 
szczona. Szkielet Palicyna był d o b rze  d o ­
chow any , ale u b ra n ie  zupe łn ie  przegniło . 
Na guzikach un ifo rm u  wyczytać jeszcze by 
ło  m o ż n a  n u m e r  tobolskiego pu łku  p ie c h o ­
ty. Zwłoki p rze łożono  z iaz u  do prowizory  
cznej t ru m n y  d rew n iane j ,  po tem  do trum ny  
m etalowej.  Zwłoki odeszły ko le ją  że lazną 
do stacji n ad g ran iczn e j  Granica.

M u n k a c z  N a uroczystość ekshum acji  
zw łok  p u łk o w n ik a  Palicyna nie p rzyby ł ani 
jego  synowiec j e n e r a ł  H en ryk  F a fc y n  z 
W arszaw y, ani oczekiwani pop i p r a w o s ła ­
wni. W sku tek  tego obchód  d u chow ny  nie 
m ógł się odbyć

b i a D . g r ó d .  N a począ tku  pos iedzenia  
skupczyny , p rez y d en t  Katicz, o d rz y ta ł  listę 
d e p u to w a n y c h .  O becnych  j e s t  122. Około 
godziny d  w ch o d z ą  A w akum ow icz  i inni 
eksm inis trow ie ,  i za s iada ją  na ła w c e  dla 
nich przeznaczone j.  R i u a r a c z a  n i e  m a .  
P ros i ł  o 5 dni zwłoki, gdyż ska rgę  otrzy 
m a ł  za późno. Po p raw ej  s l io n ie  A w aku- 
m ow icza  s i e d z ą : S to janow icz ,  były m in i­
s te r  s k a r b u ;  Alkowicz, b m in is te r  ro b ó t  
p u b l ic zn y c h ,  Gwoździcz, D. m in is te r  h a n d lu ;  
G ieorgiewicz, b. m in is te r  o św ia ty ;  po lewej 
g e n e ra ł  Bogiczewicz, b. m in is te r  wojny, i 
Velickowicz, b. m in is te r  sp raw ied liw ośc i.  
G en e ra ł  Bogiczewicz, p rzyby ł u b ra n y  w 
czarny  tużurek  A w ak u m o w icz  przyn iós ł  ze 
so b ą  m nós tw o  ak tó w  i p a p .e ró w .  —  P c  
o dczy tan iu  ak tó w  o sk a rżen ia  przez  p r o to ­
kolan ta .  z a b ra ł  głos Jo w an  A w  a k u ni o 
w i c z  U tyskuje ,  iż m usi s ta w ać  ja k o  oskar  
żony po 25 cio letniej działa lności pub l i­
cznej. W  dziejacli były procesy  p rz e c :w 
m in is trom  o zd ra d ę  s ta n u  i p rzedajność ,  
ale nie było p rocesu  o to. iż s tosowali k o n ­
s ty tucję  nie po myśli sw ych przec iw ników  
politycznych, a le  tak  ja k  ją  po jm ow ali  sa  
mi S kupczyn ie  wolno  dać  im  vo tu m  nieu  
fności, a le o skarżać  — za  co ? S erb ia  je s t  
w idow nią  ak tu  zem sty  O skarżen ie  nie m a  
p o d s ta w  p raw nych .

W dalszym ciągu m ow y swej A w a k u m o  
wicz dow odzi,  że p o s tę p o w a n ie  ' 'Lpra )óvv 
było ściśle legalne. T o , że skupczyna  nie 
zos ta ła  zw o ła n a  1 l is topada ,  jes t  n a tu ra l ­
nym  w y p ływ em  w ładzy  przysługującej ko ­
ronie, w zględn ie  reg en to m , z a s tę p co m  k ró ­
la Zarzu t,  iż regenc ja  po śmierci P ro t icza  
nie u z u p e łn i ła  się, j e s t  b ezzasadną .  K o n ­
s ty tuc ja  o rzeka  wyraźnie, i* w razie, gdy 
je d e n  z trzech  reg e n tó w  um rze ,  dw aj p o ­
zostali m a ją  rządy  sp raw o w ać ,  aż po c h w i­
lę ,  kiedy skupczyna  w ybierze  trzeciego. 
Z resz tą  radyka łow ie  urzędy Risticza i Beli- 
m arkow icza ,  uznali  sami za legalne, skoro 
p o d  p ro k lam ac ją  r e g e n tó w  po śmierci P ro ­
ticza, po łoży ł podp is  swój ów czesny  p rezes 
g ab in e tu ,  radyka ł  Pasicz. P rzed łużen ie  t r a ­
k ta tu  h a n d lo w e g o  z A u s l r o -W ę g r a m  poza  
te rm in  uchw alony ,  m o tyw u je  A w akum ow icz  
w zględem , iż każdy s tan  u n o rm o w a n y  je s t  
lepszy, niż zup e łn e  bezp raw ie .  Z a n :m now y 
t r a k ta t  zo s ta ł  ułożony, s ta ry  n a  razie go 
za s tę p o w a ł  —  Zarzuty ,  do tyczące armii nie 
są n a  miejscu. W o d z em  armii jes t  król. — 
Zarzut ,  iż p o p rze d n ia  skupczyna  ukons ty ­
tu o w a ła  się n ie lega lnie  je s t  n ie d o rz ec zn o ­
śc ią ,  każda skupczyna  j e s t  bow iem  d la  s ie ­
bie najwyższą w ładzą  i s a m a  o sobie o rze ­
ka. K ończąc  A w akum ow icz ,  o d w o ła ł  się do 
poczucia sp raw ied liw ośc i  skupczyny i 0 - 
s t rze g a ł  p rzed  naś lad o w a n iem  przyk ładu  
h o b e s p ie r a  który  skończył n a  szafocie. — 
Z kolei p ro to k o la n t  odczy tu je  p ise m n ą  0- 
b ro n ę  Bogiczewicza.

I i a l o i r r ć i l  P o p o łu d n iu  o 4-ej ze b ra ła  
się skupczyna n a  p o w tó rn e  posiedzen ie  w 
sp raw ie  A w akum ow icza  i tow arzyszy.  N a  
ła w ie  oskarżonych  exm in is trów  zas iad a  t a ­
kże R ib a rac z .  P ”o toko Ian t odczytuje w rę ­
czony przez  A lkowicza p ise m n ą  o b ro n ę  
w ys tosow aną  im ien iem  wszystkich podsą -  
dnych  B i b  a r  a c z  za b ie ra  głos i żą d a  
zwłoki. D opiero  poprzedn iego  dn ia  otrzy­
m a ł  oska rżen ie ,  p o trze b u je  czasu n a  p rz y ­
go tow an ie  się do obrony.

B i t i io s r ró d .  W dalszym ciągu p o s ie d ze ­
nia p o łudn iow ego  Skupczyny  (z dn ia  15-go 
b. m.) p rz e m a w ia ł  pos tępow iec ,  prof.  u n i ­
w ersy te tu  A ndrze j  G i e o r g i e w i c z .  Gieor- 
giewicz pop ie ra  silnie żądan ie  R ibaracza .  
O skarżen i w inni m ieć dość  czasu do p rz y ­
g o to w an ia  się odpow iedn iego .  Milutin G a- 
r  a s z a n  i n  p o p ie ra  rów n ież  życzenie R i-  
buracza .  S taw ia n ie  byłych r z ą d ó w  k ra ju  
pod  sąd , jest k rok iem  ryzykow nym . Nie p o ­
winien  zos tać  ani cień  n ie jasności,  lub  w ą t ­
pliwości,  czy p rzeb ieg  p ro cesu  był zgodny 
z sp raw ied liw ośc ią .  W  g ło sow an iu  w niosek 
R ib a rac za  o zw lokę u p a d a .  R ibarac łi  m a  
m ów ić z a r a z  w swej obronie .

B l f t ł o g r ó d .  Były m in is te r  R ib a rac z  za­
b ra ł  głos w  swej obronie ,  n a d e r  nam ię tn ie  
p ię tnu jąc  p o s tę p o w an ie  radyka łów , k tó”Zy 
m u  zwłoki n a  p rzygo tow an ie  się do o b r o ­
ny nie chcieli przyznać. Z a rz u c a  im, iż p o ­
s tę p o w a n ie  ich  bardziej było n ie legalne ,  niż 
A w akum ow icza .  D z i e ń  13 k w i e t n i a  
b r. j e s t  d a t ą  a n t y k o n s t y t u c y j ­
n e g o  z a m a c h u  s t a n u ,  wszystko to 
co p o te m  się s ta ło ,  je s t  rew oluc ją .  S ta n  
kraju  je s t  ana rch ią ,  bezpraw iem . R ibaracz  
n ie  uzna je  ani pe łno le tnośc i  k ró la ,  an i k r ó ­
lewskich ministrów. Mowa R in a rac za  wy­
w a r ła  og ro m n e  w rażen ie ,  pom im o  to r a ­
dykałowie są  na  wszystko zdecydow ani.  
O 7 mej p rze rw an o  p o s :edzenie. R ib arac z  
będzie p rze m aw ia ł  n aza ju trz  w dalszym 
ciągu.

iłlonteridea. Van d e r  Kolk m u s ia ł  o p u ­
ścić p o r t  R ;o G ra n d ę  i go tu je  się do a ta k u  
na S a n ta  G athar ina .

M o sk w a .  O d  1 do 8 b. m. u m a r ły  w 
g ubern j '  tu te jszej n a  prow incji  n a  cholerę  
2 osoby, zasłab ły  3 osoby.

M e k k a .  W ubieg łym  tygodniu  zm arły  
1532 osoby n a  cholerę.

N o w y  J o r k  N e w  Y o rk  H era ld  donosi  z 
M a n a g u y :  P o w stańcy  op an o w a li  m ias ta
C orin to  i G hinancga .

Nowy J o r l .  Sjjleiv Y u rk  H era ld  d o w ia d u ­
je  się z Y alparaiso ,  iż po łożen ie  V an  der  
K oika pod  R io  G ra n d ę  je s t  niebezpieczne .  
O k rę t  rządow y  „R ep u n l ik a"  krąży około 
b a r je r  p o r tu ,  tak  iż eskadra  rew o lu cy jn a  
zos ta ła  p o n ie k ąd  osaczoną.

Przyjechali >io Krakowa.
Dnin 16 lipca.

6rand Hotel. F . Wiener z Wiednia — J. Lesicki 
ze Lwowa — D. Chłapowski z Poznańskiego. — A. 
Jędrzejowicz ze Starego Miasta. — E. Leo z War­
szawy.

Hotel Saski. F . hr Bre*a z Wołynia. -■ A. Fe- 
derowicz z Rzeszowa. — D. A. Vogel ze Lwowa.—  
A. Dobrowolski ze Lwowa. — Sc. Chomętowski ł 
Podola ros.

Hotel Drezdeński A. Marski z Wrocławia. - G. 
Liidke 2 Niemiec. - P. Nazarewic; 1 Bendzim. — 
Ks. Z. Adelowicz ze Lwowa. — St. Majewski z W ar­
szawy. M. Rozm anit z Warszawy. — Dr. A. Ber- 
czek z Pesztu. - A. Ruhiger z Pesztu. — J Ro- 
stand z Paryża.

Hotel ..pod Róźą“ . Ks. M Temuicki z Szydłowa.— 
Dr. W. Mydlarski n. Pilzna. — A. Gerlicki z Mie­
chowa.

Hotel '..rat. iwski. J. Rudziński z Zalesia. — Ks. 
K. Stablewski z Litwy. — Z Sarnecki z Kratowa. 
L Strowsica z Ostrowa. — J. Mieroszowski z Kra 
kowa. — J. Herbst z Kolouji. — A. Grabowski 
z Warszawy.

Hotel P-ilirra. V. Hofmanowa z Mierosiawia — 
S. Dramiński z Warszawy.

Hotel Kleina. M. ?. Maguuski z W a r s z a w y . —. E. 
Beck z Wiednia. — S. Propper z Cieplic. — a .  Ta- 
baczyński z Wróblowic. -  M. Taylar z Kielc.

Hotel Centralny. St. Komornicki z Rymauowa. — 
O. H usserl z Krakowa. — K. Russyan z Warsza 
wy. K. Lisowski z Warszawy. — A. Langer z 
Wieonia.

Hotel Narodowy, W. Dijakows® z Myślenic. - L. 
Różycki ze Strumienia.  — K. Kropaezek z K o lb u ­
szów” . — S. Lgocki z Wolicy. — M. Ilasiewicz ze 
Lwowa.

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z‘ K rak ow a o d ch o d zą :

Do Lwowa: 7-07 r., S  r., t O  45 r., i»-20 w., t O  55 
w. — in lYieonia: 5-40 r. * 4 0  t . ,  »  2ó r., S-05 
pn poi., tt-08 w Ł «  w — Do Wal-sztwy : *V40 r , 
21-25 r., <*03 w. — Du SuChej: 9-50 r., S-05 pop., 
7  05 w., S-25 r. od 25 czerwcu do 15 w—esaia. — 
Dc W ieliczki: w pot., S-10 w. — Do Kzeezowa

ft-4C w 
Do K rak ow a przychodźą :

Ze Lwowa: •» r., <*-20 r., 3-25 pop., 8-20 w., »  
i . — Z Wiednia . «  45 r., » -4 4  a j  8-45 w., IO-U3 
w. — Z W arszaw y: 9"33 r , A  pop. — l  o S r c tie j . 
#•05  r„ 8-55 r.. iO -37  r., 4-15 p o p , t - 4 2  w., S'20  
w. od 25 czerv, ea do 15 września. — Z W ieliczki:

8-05 r., tt-25 w. — Z R zeszow a: Q-55 r. .̂., 
Czas środkowo europejski.

NADESŁANE.

(Rubryka Naaestane nie pochodzi od Re­
dakcji', która też za nią odpowiedzialności nit 

przyjm uje^ .

Dc wynajęcia.

Pi e rw sze  piętro,  sk ładające  się z s ie­
dm iu  pokoi  z ba lkone m  na  po łudnie  
Małego  Rynku ,  z d w ó c h  przedpokoi ,  
a lkowy,  kuchni,  spiżarni,  d w ó c h  pokoi  
dla s łużby,  o sobnego  s t rychu  i pi­
wnicy,  od 1-go październita do 
w y n a j ę c i a .

Można także mleszkrnie to na 
dowolną ilość nkikacyj podzielić

Bliższa w ia d o m o ś ć  u w łaśc ic ie la  d o m u  d ra  
M ichała  Ś liw ińsk iego .

< C .e 3 B -
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Z dniem  1 s ie rp n ia  b. r .  p rze n o szę  m ój

m u o  a r a m n a c ii:
dla chłopców

•z  K o ł o m y i  c i  o  X i " w o w a .

Do Z ak ła a u  p rzy jm o w a ć  b ę d ę  uczniów  
uczęszczających do szkół publicznych , jn.koteż 
uczących  się p ry w a tn ie  lub  p rzygo tow u jących  sie 1 
do szkól zaw odow ych. i

W szelkich  bliższych informacyj udz ie lam  na 
żą d an ie  lis townie w Kołom yi, a od  1 2 - - 2 0  go 
lipca us tn ie  w  h o te lu  E u ro p e jsk im  w e  L w ow ie

63S i Władysław Aisntowicz.

H fffijS T ' g S S S S S  » ^ 1̂ T j> v < >>T->> > yj5  g g S g g g j g g g s :

Sokół i Sokolica
dwa gatunki w ódek

u zn a n y ch  przez p o w a g i lek arsk ie  za zd ro w o tn e , 
w yrab ia  i sp rzed a je

Z a w a d  dóbr P la ż a  p. C h rzan ów .
R ó w n ież  n a b y w a ć  je  m o żn a  w e  w szystk ich  

p ierw szo rzęd n y ch  h a n d la ch  k orzenn ych  K rakow a, 
L w o w a  i m iast p row in cjon a ln ych . 53(j 12 12

ro fe B S B B B B B ra K o ™  fS S S S S s m

mom.cz
M a d  i klimatyczny,

c
Szczaw) alkaliczno-słone jodo-bromowe, sku teczne  

w c h o ro b a ch  skrofulicznych, skórnych ,  syfilitycznych, 
r eu m a ty zm ie ,  nieżytach b łon  śluzowych, zapalen iach  
s ta w ó w , okostnej i w  rozlicznych chor . ,bach  kobiecych.

K ąpiele  pe łne  jo d o w e  w  trzech bu d y n k ac h  lazio- 
bnych ,  bo row inow e ,  igliwiowe, tuszow e, bn so n o w ęr  rze ­
czne. Kąpiele lokalne wszelkiego ro d z i ju ,  inhalacje. 

Mleko, żętyca, kefir.
L eka rzem  z a k ła d o w y m  je s t  l ) r .  KI. D ę b ic k i .  
A p teka ,  pocz ta  i te legraf w miejscu.
Z ak ład  g im naslyczny  p o d  k ierunkiem  specja li- ly  
P o łożenie  zak ładu  urocze  w śró d  lasów szpilkowych, 

pow ie trze  górstfie w zm acniające ,  w o lne  od pyłu i orga 
n icznych zanieczyszczeń. R oz leg łe  spacery  w lasach. 

Okolica m a low nicza  i za jm ująca.
O św ietlenie  elektryczne, znakom ita  orkiestra , 
r n r a  lecznicz.a od  20 m a ja  do k ońca  w r z e ś n i a . '  
W  czasie do 20 czerw ca  i po  20 s ie rp n ia  m ie ­

sz k an ia  znacznie tańsze.
Z głoszen ia  za ła tw ia

481 U  20 i l H l

Poszukuje się w okolicy  p lant lub  
lico na najbliższem  przedm ieściu s 4

mieszkania parterowego
z k ilkom a ubikacjami z ogródkiem , 
w  suchem  położeniu Bliższa w iado­

m ość w  handlu  A. HAW EŁKl

W y  stewa nieustająca
Wyrobów 1 , tapicerskick

I  T O K A R S K I C H

związ'<u stolarzy krakowskich
W KRAKOWIE, 

przy uiicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L, 57,
poleca

W ielk i  w y b ó r  n u b l i  w ła sn e g o  w y ro b u  d o  sa lo n ó w ,  po k o  
syp ia ln y ch  i j a d a ln y c h ,  b u d u a r ó w ,  g a b in e tó w ,  h ib l ju tek  i t. p.

i  M a 
'3 ® o  t*
M S M »o u 

ta oMm 
i f i05 

H

Podejmujemy się wszcl 
kicli urządzeń u nart. - 
mentóv. od nnjwyknln- 
iniejasych do zupełnie 
jk 'c inych umeblować, 
równidż przyjmuje się 
wszelkie zamówi, nia i r e ) . 
na roboty smolarskie, taniccisi.: 

i tokarskie

Pokryola meblowe fn-
bryk kMjo.vych i znpr - 
nicznych Wielki wybd' 
mebli bamjusowych z 
pierwszo; krajowej la- 
bryki w W:śniczu, wyłą- 

,i' jyznie tylko u nas na składzie. 
WszGkie wyroby mebli giętych wy 
płatanych fabrykacji tut ejs.ej. 

Przez powiększeniu obecnej wystawy, składającej się z parteru i 
pierwszego piętra, mamy dut.v -  lór  mebh i un  'blowaii zmielmra 
wykończonych, tak, ie  wszelkie zamówione rzeczy, na czas oznaczony 
dostarczone byc nu.gą.

Za dokładne wykonanie nd/.iela się gwarancję.
O e n y  n a a a r  p r z y s t ę p n e .

Ji jząc się już dotąd licznrmi uzuaniaini ze strony Sznnor.noj 
1'ubiiczności, jolecamy się i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Pnbli- 
,vnnśó poprze nasze usiłowania.
719 Z e  , r z a c 7

S M  towarów żelaznych i norymberskioli
pod firmą

E R I W E L  T i L i . E S
W  KRAKOW IE

przy ulicy Grcdzkiej, I. 33 ( w e  w ł a s n y m  c lom u).
Poleca swoje zapasy towarów jakoto; noże, wideLe, ty^ki ; 

C ‘óżnegu uietaln, suyzuryki, korkociągi, nożyczki i br: ytwy 1 
j j  Wagi balansowe, kuchenne i decymaine. Przyrza/ry i naczy ! 

nia kuchenne, ż.elnzne i blaszane ematjowane. Samowary 
tulbkie, tace, ceraty. Narzędzia rzemieślnicze, zamki, k lójki, 

,= okucia i t. p. Ułówny skład kas ogniotrwałych, iece z in - 
zne, tace i rzed piec, lóż.ka, umywalnie i wieszadła. Ceny 

najumiarkowańsze i stale. 42:1 JO l 1'
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K A W A L E R ,
z zaw odu  cukierni*, la t  28, z b raku  zna jr m o ś ć , 
poszukuj,; tą d ro g ą  panny  luli m łodej,  h e / d / i e  
tnęj w dów ki z k ap i ta łem  od dw óch  tysięcy, 
k tó re  z o s tan ą  o b ró co n e  n a  założę, ie in te resu .

S z a n o w n e  P an ie ,  t rak tu jące  rzecz se r  jo, 
r ac zą  sk ła d a ć  oferty  poste  r e s ta n te  raków, pod 

literami P. D. rsc i 2

o>T o»>I< >;»W ,eV( >VV>W « >VLVo

I  eSIWIESZCZENIE. i
W  _ v _  ^

G n i i n a  m i a s t a  S r a k o w ł ,  w y d z i e r - 1 |  
| | ż a w i  w  d r o d z e  o f e r t  t e a t r  m i e j s k i , ^

t b u d y n e k  t ea t ra lny  w r a z  z całertj u rzą -  ■ ‘ 
^  dzeniem i wszys tk iemi przyna leżnośc .a mi ,
**  tudzież p r a w o  w y k o n y w a n i a  koncesj i na 
^ u r z ą d z e n i e  i p ro w a d z an ie  s ta łego teatru 
f i  w  Krakowie  na  lat  6 (sześć), poaząw szy  

od dn ia  1 s ierp v a  1893 r. do końca  l ipca 
f i  1899 roku  z obowiązk iem  rozpoczęcia  
f i  p rzeds taw ień  z dn iem  1 września ,  a wzglc 

dnie z dn iem  1 paździe rnika  b. r.
Ofe r ty  p i sem ne  op ieczę to w ane  i opa- 

f i t r z o n e  n a p i s e m :  „O ferta r.a d z ierża w ę;  
g  tea tru "  -  w inny  być  złożone  do rąk 
J  P r e z y d e n t a  miasta,  DftjpÓZDiej d o  gO-
ę  d ż i n y  12 w  p o ł u d n i e  d n i a  26 l i p c a  ^. r .

W a r u n k i  dz ie rżaw y  m ogą  być  prze-;
IX  gladniefe w biurze p rezyd ja lnem  Magi­
e r  s t ra tu .
*
U
*

Kraków, dnia  12 lipca 1893 r.
Jóref Friedlein, |f

p re zyd e n t m ia s ta . <*4

X Dr. F a u s t y n  Jakubowski,
X .  radca m ie jsk i. jM ;
X (Przedruk nie będzie ptacony). (175 2 3 k ^

x x x x i x x x i x x f - t i  ; n x i x x m x x xV w /  / \  W • / 1 \  W WW r. W \ \  W W W “ I ' \  /  w * 1" “ \  V , WI r IV  JĄ ’

»ITT T T <' jPniłlrTaTiTrfi >!Vj<>roT,>T-.»

Z d n ie m  25  S ierp n ia  b. r. o tw ier a m

W  K R A K O W IE
J A

r ; I  i  I 8 U  Vj

dla chłopców.
Do Z a k ła d u  p rzy jm o w a ć  b ęd ę  uczniów  

uczęszczających do szkół publicznych , ja k o  leż 
uczących się p ryw a tn ie .

O d w o łu jąc  się n a  jak  najcli lubrdejsze re-  
k om pndne je  p ie rw sz o rz ęd n y c h  D om ów  M a g n a­
ckich i O byw ate lsk ich  w k r a ju ,  w  których  d o tą d  
lal kilkanaście synów  kształciłem  i w ychow yw a 
łem  —  p roszę  o w cz esn e  po ro zu m ien ie  się ze 
m ną  l is tow ne do 20 Sierpnia w Bursztyn.e . p a ­
ła c  J. O. K s ię s tw a  Jab łonow sk ich ) ,  po  20 zaś 
S ie rp n ia  wszelkich  inform acyj udzielę

w  hotelu Follera
K raków , ulica S zp ita lna .

Ludsik diatman (Ludim r)
668 2 0 w  Bursztynie.

i S S S 3  j g g B S S j  bJioioioyJKtSigćt

TOOOOOOOOmtOOOOfitfKKl
Skład fortepianów

P I A N J l  i  H A R M O N IU M

w i T O t  m m m  \ s p . ;
K ra k ó w , u l. F lo r ja ń sk a  1 6 , I  p.

W szystk ie  in s t ru m e n ta  osobiście  w y brane  
przez właścic iela  w fab rykach  w W iedn iu ,  B er-  ‘ 
linie, Lipsku, D reźn ie  etc. etc. 427 13 1041
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PIERWUZA ŹW IĄZK 0¥ rA
P R A C G V ^ iA  wm

(Stowarzyszenie zarejestr, z ojjraniezoną porgką) 
w  K r a k o w i* ,  ulica ś w . Cfortrudy N v .  11 

róg ulicy Zielonej.
W yrabia obuwie salinov.e, Rpncerowe, podróż.ne i do 

jegliżu  w cen ie : męskie r d ztr. 2 do .70, damskie od zlr. 
1‘20 do :}a, dziecinne od 40 ct. do 15 zlr.

Wszelkie naprawy lub przerobienia obuwia jak naj­
taniej. — Zamówione obuwie wyknnywa na żądanie w przc- 
ciągu 4S godzin.

( elem wykonywania O BUW I \  dla KALEK, przy­
jęliśmy do naszego Towarzystwa jednego z najzdolniejszych 
w kraj a bendażystów i wyrabiamy ta k o ®  stosownie do po­
trzeby według gipsowych odlewów, jak najstaranniej po przy­
stępnych cenach.

B ajlepszą m iara  je s t  w ygodnie używ ane obuwie.
D la stały c i  odbiorców rezerwujemy już wymierzone 

kopyta. Dla członków nasztgo Towarzystwa otwieramy a- 
bonament na dostarczanie im wszelkiego rodzaju obuwia, 
naprawy i przerobienia

Członkiem Towarzystwa może być każdy, mający pra­
wo rozporządzania swoim majątkiem. Zgłoszenia przyślą 

pienia do Towarzystwa na członków protektorów i zwyczaj 
nyck, przyjmuje Dyrekcya Towarzystwa w Krakowie, ul ,św. 
Gertrudy L. 11 parter.

Cenniki wyrabianego przez Towarzystwo obuwia 
wysyłam y opłatnie.
432 i2 52 Z D y ^ o l r c y a

F j e r  wszy krajow y koncesjonow any

r . a • * : ? , * 3  m e b a ł s s o w
„ E m a n u e l od ś w  J ó z e fa “

Kraków, Ulica Sienna Nr. 12 (naprzec iw  g im nazjum  św. Ja ck a  i ja t ,  k miejskich). 
P osiad a  zapas gotowyoh. m ed a lik ów  w ła sn eg o  w yrobu  z w izeru nk am i Świętych, 

z p o lsk iem i no p isam i, a m ia n o w ic ie :
grosa *) '/Jr. r-L

S o n a  Pana Jezusa (małe) . . i JO
„ .  (średnic) . . . .  i'.'*)

Matki Boskiej Serca Jezusowego . . .  i 50
Św. Benedykta ( m a ł e j ....................................... -•!„)

„ „ ( ś r e d n i e , ............................ : -10
„ „ ( o k r ą g r e ) .................................. r .‘0

„ (.-zym sk ie)...........................
g u ie )  . . . . . .

Sw. Franciszka i św. Antoniego (duże) ■ 
Niepokalanego Serca Murji (podługow.) .

„ » " (średnic)
Najśw. Marji PanLy z Lijurats . . .
W niebowzięcie Najśw. Marji Panny 
Serca Marji i Serca P. Jezusa . . . .
Oblicza Paim Jezuss
K rzyżyki Oblicza P. Jezusa . . . .
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy jjpo-

długowatej . ...........................
Matki Boskiej Nieust. Pomocy (średnie) .
Król, Bóżańca św. (cudowny obraz u 0 0  

Dominikanów v  Krakowie 
Pamiątka Rekolek. i alis. ze św. Wincen­

tym a P a u l o ..................................  .
Pamiątka n ik ol, i Mis. z M. B. Nieusta­

jącej P o m o c y .........................................
Pamiąika Hekol. i Mis. ze św. Slanisła-

vveni K ostką ................................................
Pamiątka Rekol. i Mis.zśw. Ign ac® ] Lojulą 
B łogosł. Kunegundy Patronki Polski (w ła­

sność PP Klarysek w St Sączu 
Św. Ignacego Lojoli (średnie) . . . .

I-. IV
1--I0 
1 -10 
1-40

760 
S-— 
7‘50 
1- -  
1 10 
i m  
l-4d 
1 -40 
1-40 
1-50

110
1-10

1-40

1?)0

1--10

l i
1 ••i 0

1-40

Św. Stanisł. Kostki .średnie) . . . .
Św. Antoniego Padewskiego (średnn !l .
P. Jezusa Miłos. u 0 0 .  RiTonnaLńw (środ )
Mal.kł boskiej Lorelańr.kiej u O 0. Kapu­

cynów (średnie).........................................
Św.Feliksa aapuc. u 0 0  Kapucynów (śred ) 
b łog . Vndrze; i Bolioh 
Matki Boskiej Pocieszenia, w łasność 0 0  

Augustjanów . .
Matki Boskiej Leżajskiej (duże) . ■ .
Sw. Józefa Oblul). Najśw. Marji Panny .
Sw. Anny z m on ogram em ...........................
Św. Jana Kant. Palią na Poiski 
Św. Wincentego a Paulo z Matką Boską 

z nourdes . . . . . . . .
Maiki Boski :j Nieusi. Pomocy (inałe i śre­

dnie), własność 0 0 .  Redemptorystów  
w Mościskacl . .

Matki Boskiej W spomożenia Wiernych, 
cudowny obraz u 0 0  Relormatów
w Krakowie ( ś r e d n ie ) ...........................

Matki Boskiej Pocitszycieiki utrapionych, 
cuaowny onr„z u PP. Prezentek w 
Krakowie (średnie)

MaLki Bosaiej Dobrej Rady, w łasność PP.
Augusijanek w Krakowie . . . . —■ -

Pan Jezus Cudowny w Mogile (średnie) . T-10
Trzeci upadel PanaJezusa, w Kalwarji Ze­

brzydowskiej (okrągłe)! . . . .  2'50
Serca Tana Jezusa (dla obr. adku grecko-

unickiego, ś r e d n ie ) ........................................1 00

1--I0
1-40
MO

7-50
1-40
1-40
1-40

1-40

1-40

1-40

Z a k ła d  u d z ie la  t y lk o  za  g o tó w k ę .
f  N iedzielę i Św ięta Z akład  zam knięty  i żadnych in teresów  za łatw iać nie bedzie

P ta w o  w łasnośc i  zastrzega sob ie  p o d  odpow iedz ia lnośc ią  sądow ą.

Gross jeden zawiera w solne I ąjp.uzinów czyli 144 szluk. 6-18 B 12

Największy wybór maszyn tIo  szycia
S i n g e r a  r ę c z ą c  o d  ? 8  d o  4 8  Z ł r .  

„ n o ż n e  „ 3 0  „ 6 5  „
gotów ką ie ° /0 taniej. -sfgM

mecnanik i sp ecja lista
L w ó w

H o t e l  Ż o r z a

Kraków
R  y  n  e k  2  5.

I m  'o

M trm
...

mm• »  <9

O d z u a c z o n y  w ie lo m a  Ibsiami u z n a u ia ,  w  n A u  1 8 6 6  n a ło ż o n y

PIERWSZY KRAJOWY MAGAZVN WSZELKICH PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH
DLA OBU OBRZĄDKÓW

St. Przybylskiego w  Krakowie,
Rynek, A.-3 46,

p o leca  P. T . D u c h o w ie ń s tw u :  o r n a ty ,  kapy, sztandary, komże e tc ., jak  również, 
statuy, m o n s t r a n c je ,  kielich y , iiehti.rze, św ieczniki, lampy, oraz w sz e lk ie  
w za k res m a g a zy n u  p rzy b o ró w  k o śc ie ln y ch  w ch o d zą ce  p rzed ram fy  po cenach znac/jiiic 
tańszyell od wiedeńskiell. —- W s z e lk i- y s z i t y  l itu r g ic z n i haftu je  i w y k o ń c za  s ię  
v. n e ie b  pracow niach  ze  zr.ajom uścią  art s ty czn ą  i ś c iś le  ne o zn a czo n y  term in . 95 45 50 
Wielki wybór chińskiego srełra z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRISTCFLE

i Spółka w Paryżu i innych

j  a }  Z dniem 
^7 pierwszego Sie-pma roku 1391-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo-"
Jeno składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowainiam sie" 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu, ie  lak L st rze-^
/  czywiście, o tem można sie >atwo przekonać przy pomocy jużtu zn.esie- v  

dla sie ' prosi z fabryl.ą, które każdemu juknajchętniej ułatwian, jużto o e n - L  
ow 1 KS,ązek rachunkowych, któro wszystkim ,  Cała  gorawosuia pokazuje ®rachunkowych 

b )  Części<ą reszty, która mi 
balu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzyczi.ego od fabry 
c ien ia  c)  Na żądanie wy- 

nlna ze wskazanej mi fa- 
zanym nti adresem  i sDrze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na mieiscu we 
opakowaniem i dostawa 
Sztowałby 4 3 0  złr. —
■' Odstawiam aż do 7ar- 

r" wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła  
od z lr . 3 0 0  i pianina od 

20-ietnią. e)  Każde na- 
0 mnie (albo w moim sk*a- 

tahryce za moim poóredni-

S K Ł A D  

F O R T L P I ź N U W  

B r H A B R Y E L S K l E J  

l i | | Z | d F 0 R Y

szta  1
pozostaje od fabiytznogo ra- 

przewozu danego narzę- 
ki a i  do miejsca przezna- 

syłam  fortepiany i pia 
bryki wprost pod wska- 
daje (e na tycf: samych 

3przee’aję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p w Wiedniu) 
fabryce 400  z łr ., a z 
(n, d. do Tarnowa) !<o- 

sprzedaję za złr. 38U 
nowa iczpłatnle. d )  Za 
najtańsze. narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porakę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwemj przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej jb sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przec.ągu trzech miernący od kupna, f )  Sprzedając fortepiary i plan.na 
na raty (iJociaiby po !0 złr. miesięcznie) nie żądań* za nie ani cenią 

więcej, jak sprz-dając je za gotówkę g )  Narzęazia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe h )  W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawiony :h u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie. ^  rSb. — ■

Potrzsba Rządcy zdolnego
z d o b r e m i ś w ia d e c tw a m i 1 k i lk o le tn ią  p r a ­
k ty k ą  Z g ło sz en ia  p rzy jm u je  h a n ć o l  W go  

M ich a ła  K A R A S IA , K ra k ó w . 659 5 6

P IE R W S Z A  
GALICYJSKA FABRYKA 

3 1  o m i a 11 j c li
o p i t o ™  d o ‘ l i r s z e t

w Krzeszowicach 
stacji kolei północnej), 

poleca 8V0je wyroby. Deny 
373 fabryczne. 12 100

R E S T A U R A C JA

TURLINSKIEGC
w Krakowie

w hotelu  „pod ROŻą". 
ObiafI ®a 1 złr.

P o n ied zia łek  d. 17  L ip ca .
. | Barszcz z uszkami, 

ś Coirsommó.
1 1 Kosó' z kaszką.

H I Omlet 7. parmezaneni.
® ' Pazteciki i rydzyki, 
ji I Kalafiory z inaalem. 
w 1 Szt mięsa z mizerją. 
m I iz tu fa d a  7- makaronem. 
n | Bar.ima z groszkiem.

Bitki w sosi. śmietanowym. 
Polędwica z jarzyną.

SLrudel serowy. 
K«szka z grzybkami. 
Galai etka.

Dom parterowy
z ogródk iem  i w eran d ą ,  ze 
ślicznym w idok iem , n a d  W i­
słą, n ap rz ec iw  W a w elu  po- 
łożuny, sk łada jący  się z 6 
pokoi, p iwnic, ku rn ików , 
d re w u tn i  etc za raz  do s p r z e ­
dan ia  W iad o m o ść  w sk le­
pie W go Iwanickiego, R y­

n ek  25. 6S7 1 12

Lokal restauracyjny
w domu pod 1 34 przy 
ul. Zwierzyuiockiaj, obecnie 
przez b ertę  Iramergluok za­
ję ty , je s t od 1 Ppździernika 
18-J3 do odnajęoia Bliższa 
wiadomość a w łaścicie la  

domu n a .I  piętrzę.
671 3 3

w mniejszej i w ię­
kszej ilości

sp rze d a je  667 5 G

rem yh an d el dziczyzny
i towarów ! crzennych

1 Knorerk i Spółka
Kraków, F lo rjańska  23,

K A f l  par rogow  
^ w w  jelen ich ,
B a n a n y  i  A n a n a sy  

śtóźę sarninę
w całości lub częściowo

ż p e  i gotowane RAKI
codziennie świeże, poleca

X. Knoreck i Spćłka
Pierwszy handel dziczyzny i to ­
warów kolonialnych w Kra towie.

Jaja pantaTcze
(afrylkunek),

zakupuje pu wyższy handel po 
610 l i t r .  50 ct. kopę. 4 4

Richard ^  Emmer
c  k  d o s t a w c a  d w o r u ,

Wl0P,,Stefanspl8tZi 7 erzb Pulais.

S 'a
s

Vl :i]btv

ich.Emn^^,
ii K-k.HaFlitFEIkN' 1,1 

3 jjfflSCHUFl (EAlfi-

po z lr .  25, 45, 05, 100, 200, 
300, 000 do 10Ó0 z lr .

PRAKTYCZNE LODD-NN E
znakomite, mak spotrzebuwanif 

lodu. 598 3 3
M aszynk: do ro bienia lodów
dające w 15 minut najlepsze lody.
.Maszyny do wody sodow ej
dla domowego wyrohu przez łe- 

karzj polecone.

BSltOL.5 HERLICkAik, Kraków,

TYLKO PRAWDZIWE

granaty w  oprawie,
am etysty , m ołdaw ity  lid .

Wzory z w ysta w y  w Pradze.

Ferdyn?nd Hofiuana,
Kraków, ul. Grodzka, 26

'% h. SkJaf sjjija lsp h  tytoiii i cygar
r\ li n w I n  rtinirinU ni a  r> n /• U n f  n -t a  1 li-t n.an i-n. n •]»! J  U K   . ~

P la c  M arjacki 1. 1,
„p od  M u rzyn am i1'

u ście , p o r D i a y .  l i i  & r ó iiY c h  za p a ch a ch , po b ^ -d zo  m skicn  ce lta ch , s b e z o t k i ,  s z e z o t e o z k i  d o  z ę b ó w , g r z e b l e a i e ,  r a m k i  z  d r z e i . a  ' t a l ioIbcł i«m y do obrazów, papier lis to ry  w k;notxolL w najnow szy.u _ „ 7  ________ ___ __
r j r o b j  japońskie, jako tez wyroby skórkowe nu pov7ą monetę. D1ł J. M. W. Księży poleca obrazki koronkowe francuskie z pierwszorzędnych ftbryk po" cencch fiibr^c^nyL

Wybawca, auzalny I nripiwCndzialay rad^ktrr: Dr. I*»f 0rł«»w«kl, Drak Wł. L Anozyra r Spółki, pad zarzfdjia Jaoa flndffnllm

^


